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K.URYER LITEWSKI
w  JYilnie w  Piątek dnia 6  Kwietnia v.$. 1 8 2 8  Roku.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TT a rsza w a  dnia S kw ietnia.

% (z K uryera  W arszawskiego).
Nayjaśnieyszy P a n , raczył  n a y ł a s k a w i e y  ob­

darzyć bry lan towym  pierścieniem Doktora J.  C. 
M.  W ie lk iego  Xięcia  C e s a r z e w i c z a , W .  B ize l  
(Bigel), za wypracowanie  dzieła pod tytułem:  E x a -  
men de P H om eopathic etc. wykład m e t o d y  l e k a r -  
s k i e y  z w a n e y  H om eopatja.

Minister Sekretarz Stanu udzjelił Radzie Ad-  
ministr. wolą Nayjaśnieyszego P anA  następującą: 
55 C e s a r z  i K r ó l  J e g o m o ś ć ;  przywodząc do skutku  
zamiar Dostoynego Poprzednika Swego, względem  
zaprowadzenia w K rólestw ie Polskiem M edalu , 
podobnego do ustanowionego w  Rossyi, i  któryby  
Wyłącznie służył za nagrodę każdemu, ktokolwiek  
z własaem niebezpieczeństwem odznaczy się od- 

i poświęceniem się swojetn, po zasiągnieniu 
Av tey mierze zdania J . C. M. W .  Xięcia  C e s a -  
b z e w i c z a ,  raczył ustanowić podobny Medal, no- 
aząey z jedney strony popiersie J e g o ,  a z drugiey 
napis: Z a  uratow anie ginących , i  rozkazał w ybić  
^  juteyszey mennicy pewną liczbę takowych me­
dali złotych  i  srebrnych. J. C. Mość wyrzekł  
z«razem, iż tak, jak w Rossyi, żadnych szczegól­
nych Statutów tego Medalu nie będzie ; lecz że 

ayjasnieyszy P a n  samemu sobie wyłącznie zacho­
wuje rozdawnictwo onego, w skutek szczególnych  
przełożeń, jakie Mu w tey mierze przez W ładze  
w łaściw e czynione będą, i ie  ta nowa ozdoba ho­
norowa noszoną będzie na wstążce orderu ś. S ta -  
" i r f a i t i a . ”

^  S ie n n ik u  Praw umieszczono wyrok N a t -  
mievRYSZEGO *a»a , wydany d. 26 lutego r. b., iż w 

-ysce tymCzas0vvego Konsystorza E w angelicko- 
mnw Urs*leg °  i Konsystorza E w angelicko-R efor- 
■ 1 anęg °  Depar tamen tu  Warszaw, odtąd będzie 
> i / 1 , .  enera ln y K on systorz E w angelicki na ca- 

e . .r0 ef tw° Polskie, który pod wiedzą Kommis-

Na ostatnich targach warszawskich płacono 
za korzec żyta zł. od i i  i pół do i 5. — Pszenicy
od i 5 i pół Ro 18 Jęczmienia od i 3 do i 4 . —
Owsa od g do ta  i gr. 5. — Siana furę jednokonną 
od 16 do 24; parokonną od 27 do 36. — Słomy fu­
rę zwyczayną od 6 do 9.

Na teraźnieysze Święta, cena rozmaitych pro­
duktów, żywności a osobliwie' drobiu ,  nie równie 
była droższa, niż zwykle, zapewne z powodu nie-  
stałey pogody» a przeto utrudzenia przywozu, oraz 
dla znacznie powiększającego się pokupu. W  so­
botę płacono za indyka zł. 11, a za kopę jay zł. 10.

Odebrany list ze L w ow a  donosi, że mieszka­
jący w Galicyi, w obwodzie Tarnopolskim, poeta 
polski, Tym on Zaborowski, umarł w  tych dniach, 
tknięty appoplexyą , właśnie gdy po świętach  
W ielkonocy żenić się zamyślał. Literatura pol­
ska utraciła w nim jednego z lepszych poetów.

»yi Rządowey W y Z/ ^ L  1 *Oi. I^ b tV u d n T c „ ę  
ędzie tetn wszystkióm, co dotyczę dobra Kościo- 
°w 1 szkol wyznawców Augsburskich i Reformo­

w anych.
Model posągu K opern ika , przywieziony do 

a rsza w y , nie doznał w długiey podróży żadne­
go uszkodzenia; juz jest ustawiony w pracowni 

*• G regoar  przy ulicy Długiey. Z n a w c y  uzna- 
A l° dzieło za jedno z naydoskonalszych utworów  

0fttw a ldsen a .
cVcl ^ ® zoray 8zy E m aus  miałjmniey odwiedzają-
chł j  mz I u ykle, z powodu niepewney pogody i  

” odney p o r y .
D?‘ ^ l°hał  P o d cza szy ń sk i , b y ły  Redaktor 
/.v *P*ln'^a W arszaw. znaydujący się teraz w P a -  
^  obrany został Członkiem tamecznego towa- 
zystvva Jeograficznego.

Marmurowe popiersie JPani M a r y i  S zym a -  
^ Wskiey , pierwszey fortepianistki NN. C e s a r z o -  

YcH, moilelowane przez T ornw aldsena , a robio- 
zio VV ^ zZ mle  przez JP. T atark iew icza , przywie- 
dzi 6 zosta^° W a rsza w y , i znaydować się bę- 

e na wystawie publiczney sztuk pięknych. 
wie  i '1 'jv*e 1̂1 ât D’e wydarzyło się w P F arsza - 

; aby Święta W ielkonocae przedstawiały obraz 
L I>̂ " „W czorarano śniegu tyle upadło, iż można 

yl° używać sanney. Zimna było stopni 5, dziś 4 .

N i e m o t *
H am burg  dnia 26 m a rca »

(» Gazety Handlowcy.)
Od kilku już lat, wielu naszych włościan za­

częło jeździć do Polski, za kupnem pijawek i po­
wróciwszy z zyskiem je wyprzedają tuteyszym do­
mom handlowym, przez które wysyłane są do An­
glii, Francyi i Am eryki.  Handel ten, który w  
roku juz 1826 uczynił Polsce dochodu blizko
46.000 bank. mark, staje się teraz nie równie zna-, 
cznieyszym. W łościanie, zaymujący się tym prze­
mysłem, a zwani tu Firlandczykami, potomkowie 
kolonii hollenderskiey, korzystają z tego czasu, w  
którym mało mają zatrudnienia w domu, i jeżdżą 
corocznie po trzy lub cztery razy. W  r. 1827 za­
kupili w Polsce do 26,080,000 pijawek , po 8 zł. 
poi. za tyaiąc; koszta transportu i t. p. wynosiły do 
345,829 zł. poi. Z tey liczby pijawrek można ra­
chować przywiezionych do Hamburga 17,386,6705 
inne zaś wyginęły w drodze. Było między niemi
5.795.000 w ielkich, których tysiąc przedawano po 
12 bank, mark., a 11,591,670 małych, po 7 bank. 
mark. Potrąciwszy koszta wszystkie, zysk czy­
sty czynił 3i,8o2 bank. mark.

Przez wielkie zakupowanie pijawki podro­
żały w  Polsce, a tu staniały; wszakże włościanie  
odtąd nie przestają na zakupowaniu w Polsce, ale 
zaczęli jeździć do R o ssy i , i  nawet dojeżdżają do 
Moskwy.

O d brzegów  M en u  dnia 2g m arca.
(x Gazety W aniawakioy).

Towarzystwo przyjaciół Greków w M ona­
chium  ogłosiło 5tą listę zebranych składek na 
wsparcie nieszczęśliwych Greków. W ynosi ona 
od d. i 5 marca do końca roku zeszłego 25,175 zło­
tych ryńskich. Hrabia L udw ik TT ittelsbach, da­
je co miesiąc 1000 takichże złotych.

F R  A N C V  A .
P a r y  i  dn ia s 4  m arca.

(1 Gazety łFarszawafciey).
Dnia 16 z. m. fregata G alathea  popłynęła na 

powrót iM odon u  do eskadry naszey, krążącey przed 
A lg ie rem . Nazajutrz fregata Gybelle zawinęła do 
M ahoń . Dnia 21 lutego wieczorem pokazał się w



tamecznym porcie statek korsarski A lg ie r s k i  ma­
ją cy  6 „dział i 64 ludzi ,  pod  do w ó d z tw e m  A r i f a - R e -  
isa . Ze  zaś p o r t  ten jest n e u t r a ln y m ,  p rz e to  f r e ­
g a ta  f r a n c u z k a  w y p ł y n i e  z niego celem stoczenia 
bitw y z owym s t a tk ie m na o t w a r t e m  morzu.

— D n ia  28  —
Nadesz ła  tu przez te le g r a f  wiadomość z L i z ­

b o n y  pod dniem 16 b. m . , iź J e n e r a ł o w  ie P o r t u ­
ga ls cy  S tu b s  i T a ip a  ws iedl i  na o k r ę t ,  celem 
oddal en ia  się z k r a ju .  W  S e tu b a l  w y b u c h n ę ł y  
n o w e  r o z r u c h y , d la  k t ó r y c h  pr zy t łu m ie n ia  p o ­
s łano ta m  k i l k a  k o m p a n iy  8go p ó ł k u  strzelców*;

« —  D n ia  2g —
O d e b r a n e  tu  l is ty  z A f r y k i  donoszą , iź s ł a ­

w n y  po dró żny  angie lski ,  M a j o r  L a in g  zos ta ł  zab i ­
t y ,  n im jeszcze p r z y b y ł  do T o m b u k tu . W e d ł u g  
i n n y c h  doniesień,  zabóys two jego zostało d o p e ł n i o ­
n e  w  T o m b u k tu .

A  w & ł  i  A.
L o n d y n  d n ia  22 m a r c a  

(z Gazety Warszawskiey.)
O d e b r a l i ś m y  tu Gaze ty z M e x y k u , dochodzą­

ce do d.  12, a z Y e r a c r u z  do dnia 19 stycznia.  
"W yczy tu j em y w  n ic h ,  iź J e n e r a ł o w i e  S a n ta  ^ d a ­
n a  i B a r r a g a n  w p r o w i n c y i  V e r a c r u z , powsta l i  
p rzec iw  rządow i  rzeczypospol i tey .  Gaze ty  z A’o- 
wego- Y o r k u  pod d. 2 marca  doboszą o zac ięiey  b i ­
t w i e  m or sk ie y ,  s toczoney dnia j o  lu tego  między 
b r y g i e m  wojennym m e x y k a ń s k i m  G u e rre ro , ma­
jącym 22 dz ia ł  i i 56 ludzi ,  a d w om a  b ryg am i  wo-  
jennemi  hi szpańskierr i i  M a r tę  i M a r ia  A m a lia ;  
na jednym z n i ch  b y ło  18 dział  i 180 ludzi,  a na 
d r u g i m  10 dz ia ł  i j 5o ludz i.  Oba te brygi  zostały 
zwyc iężone  i mus i a ły  schr on ić  się do M u r  cii; lecz 
i b r j g  G u e r r e r o  został  zhacznie uszkodzony; W y ­
s t rza ły  usłyszano w U a w a n n ie , zkąd  n a ty c h m ia s t  
f rega ta  54rodz ia łowa L e a l ta d  w y p ł y n ę ł a  i do ści- 
gnę ła  b r y g  rneXy kański .  Na s tą p i ła  po lem b i tw a , /  
k tó r a  t r w a ł a  d w i e  godz iny  i 20 m in ut ,  a b ryg,  nie 
mając  już ła du uków  do s t rze lania,  poddać  się m u ­
siał .  D ow o d z ą c y  ha n im K a p i t a n  P o r te r  poległ .  
O gó łem na b r y g u  tym zginęło 29 ludzi ,  a l iczba 
r a n i o n y c h  n i e w i a d o m a ;  f re ga ta  zaś L e a l ta d  ma  
mieć  200 ludzi  zab i tych .

L i s t  z M e x y k u  pod d. 9  s tycznia wyraża :  
„ Z r a n a  d n i a i  b. m. Y ic e - P r e z y d e n t  B ra v o  u m k n ą ł  
z M e x y k u ,  i tu ła jąc  się przez 5 lub 6 dni  połączył  
się z M o n ta n o  , k tór ego  oddzia ł  zmoieyszył  się 
przez  zbiegos two żo łn ie rzy do 100 ludzi; Udali się 
oba do T u ta z in g o ,  bl izko o 25 mil  w s tronie p ó ł ­
nocno  wschodiue y  M e x y k u , i t am się oszańcowali .  
Poszedł  za n im i  J e n e r a ł  G uerrero>  opasa ł i ch,  i 
po s łabyhi  odporze  poddal i  się. Zabr ano  w  n ie ­
wo lą  samego B ra vo \  4 P ó ł k o w n i k ó w ,  7 P o d p u ł k o ­
w n i k ó w  i i 4 K a p i t a n ó w .  W y p a d e k  ten  jest po ­
m y ś l n y m  dla M e x y k u :  u t w i e r d z i ł  b o w ie m  kon s ty -  
t u c y ą  fed e ra cy yn ą . , ,

:— D n ia  24  —
R ząd  nasz o t r zym a ł  l i s ty  od P a n a  L a m b  i J e ­

n e r a ł a  C lin to n  z L iz b o n y  pod d. 16 b. m. P ó ł k  10 
h u z a r ó w  p r z y b y ł  z P o r t u g a l i i  do P o r ts m o u th ,  i2 s ty  
p ó ł k  u łanów  wysiądz ie  w R a m s g a te ,  a część g łó­
wn ego sztabu,  w D o u vres . Na s t a tku  pocz towym,  
k t ó r y  p r z y w i ó z ł  w sp om nio ne  l isty, p rzybyl i :  U r a ­
b ia  F r o n te ir a  z małżonką  swoją,  H r a b i o w i e  V illa -  
f l o r  i L lo ls te in , P a n o w i e  F e r n a n d o  T h o m a s , S a m -  
p a y o  i C a m m in g s . W i e l e  i n n y c h  osób zamyśla 
także  opuśc ić  Por tugal ią ;  Z P o r ts m o u th  donoszą, iż 
listy, r z ą d o w e  ad ressowane  do L iz b o n y , nie mogły  
by dź  odes łane  dla p r z e c i w n y c h  w i a t r ó w .

— D n ia  2g  —•
Dzisieysze pokoje u K r ó la  J m c i  w  pa ła cu  St- 

J a m e s  b y ł y  jedne z nayświe tn ie ysz ych ,  jakie za­
pam ię ta ć  można.  Ogodzinie lw s z e y  zaczęły p o ­
jazdy p r z y b y w a ć  do zamku,  a wys iadanie  gości 
t r w a ł o  do godziny  5ciey.  O 2giey wszedł  M o ­
n a r c h a  do gab ine tu ,  gdzie dał  w y s łu c h a n ie  X ią ż ę -  
c iu  G loucester, X i ą ż ę c i u  P P eU ingtonow i i H r a b i e ­
m u  V P arw ik . P r z y ją ł  po tem P o s łó w  zagran icznych ,  
i  dał  jeszcze w y s łu c h a n ie  X iążęc iu  L ie v e ji, Pos łowi  
Ce sa rsko -R os sy ys k ie mu ,  k t ó r y  poda ł  dw a  l is ty od 
M o n a r c h y  swego;  H r a b i e m u  A lc u d ia  P os ło w i  H i s z ­

pa ń sk ie m u ,  k t ó r y  zł. £yłj  l ist  w i e r z y t e l n y  cd X i ą -  
zęcia L u k i ,  i P a n u  Ai u d / id ,  P os ło w i  K o l u n : b i y -  
śk iemu ,  k t ó r y  także  z ło ż y ł  list w ie r z y t e l n y  od r z ą d u  
swego.  N as tę pni e  pr zy j ą ł  K r ó l  J m ć  M i n i s t r ó w  
g a b in e to w y c h ;  A r c y - R j s k u p ó w  K ar i l u a ry y sk ie g o  i 
York sk ie go ,  nacze lnego  d ow ódcę  wbyska  i k i l k u  
u r z ę d n i k ó w ,  hda ł  się p o t ć m d o s a l i  t r o n o w ey ,  gdzie 
p r zeds t aw io no  bl isko 4oó zn ak omi ty ch  osób. P o ­
koje t r w a ł y  do godziny  5 Ley. Z d r o w i e  M o n a r c h y  
znacznie się polepszyło.

X i ą ż ę  Pk' e llin g to n  pos t an o w i ł  rozwiązać
w szys tk ie  n ie p o t r z e b n e  ins ty tu ta ;  a szczególniey 
zm ni eys zyć  z by t  rozgałęzioną  b i ó ro k ra ty ą .

H l S Z P . A N l i .
M a d r y t  d. i 5 m a rc a .
(z Gćżety Warszawskiey).

Z b i e r a  się woysko  w Kata lon i i .  K i l k a  m a ­
ł y c h  od dz ia ł ów  ściga jeszcze szezątki  po ws tańc ów j  
Ze względu jednak  na duc ha  k a t a l o ń c ż y k ó w , t r z e b a  
d a w a ć  baczność,  aby  ogień t l ejący pód popio łe m 
nie w y b u c h n ą ł .  J e n e r a ł  S a r s j ie ld  p r z y b y ł  z roz­
ka zu  K r ó l a  Jrnci  do B a r c e  Ilony, i zaraz mia ł  d ł u ­
gie  wys j i ichanie  ii M o n a r c h y .  Zdaje się, iż ob e y -  
mie  d o w ód z tw o  woyska  o b s e r w a c y j n e g o  w E s t r e -  
ma dur ze  ; k tó r e  dla tego tna bydź śc iągnione , iż 
rząd  por tug a ls k i ,  po p o w r o c i e  Infanta' D o n  M i ­
g u e l, domaga się od H is z p a n i i  w yn agr odzen ia  Szkód,  
zrządzonych  przez powstan ie  S ilve iry . P a n  L a m b ,  
p o se ł  angie l sk i  w  L i tb o n ie , mia ł  w tey  mierze  
pr zes ła ć  wiadomość rządow i  swemu.  S łycha ć ,  iż 
X i ę z n a  D e ir a  pojedzie do L iz b o n y ; c e k m  u p r o ­
szenia In fan ta  D o ń  M ig u e l, b r a ta  swego,  a by  o d ­
stąp  i ł / od lego żądania.

W e d ł u g  pos tanowien ia  K r ó l e w s k i e g o  ź d. 4 
b.  m. ma się rozpobząć s p r a w a  pr zec iw  P a n u  R e -  
cachó , k tó ry  nie znayduje  się w  k ra ju .

W  p r o w i n c y i  M a n c h a  pokazało się k i l k a  
b and ,  k tó re  w y d a w a ł y  o k r z y k i :  f l i e t h  i y j e  K a ­
r o l  V !  co jednak ^jak się zdaje) by ło  ty l ko  p r e -  
t e x t e m  do r a b u n k u ,  bc igs ją  je władze n i ievscowe. 
A S a la m a n k i  donoszą, iź w p r o w i n c y i  L e o n  zja­
wi ły  się podobne  b a n d y ,  i pos łano woysko  dla 
p r z y w r ó c e n i a  porządku.

— D n ia  tg  __
Po s ło w ie  hasi p rz y  d w o r a c h  ź i g r a n i ć ż n y c h  

o t r zymal i  rozkaz,  aby H is z p a n o m  w yg n an y m  z A -  
m e r y k i ,  dawal i  paszpor ta i ws parc ie .

S łycha ć ,  iż K r ó l  nasz z a w a r ł  p r zez  Pana  S a l ­
cedo  uk ła d  z pe wny rń  b a n k i e r e m  lo n d y ń s k im  o 
pożyczkę .  Z ,-trzeżouo w n im,  iz oh l igacye  S t a ­
nó w będą  w oznaczonym czasie p r z y y m o w a n e  w  
cenie  po 2& do 55 za »to.

Zdaje  s i ę ,  iż F r a n e y a  w s t r z y m a ł a  w y y ś c i e  
woysk a  swego z kra ju  naśzegó. Donoszą z S e w ill i  
pod  d. 8 b. m.,  iź W i e l k o r z ą d c a  Q u esa d a  kaza ł  za­
t r z y m a ć  się w U b re ra  pó łko wi  mi l icyi  , c ią g n ą ­
c e m u  do K e r e z .  M ó w i ą  o u k ł a d a c h  między r z ą ­
d em  naszym i b re zy l iy sk im ,  k tórego  (jak w ia do­
mo) H is zpa n ia  jeszcze nie uznała.  I n f an t  P o r t u ­
gal ki  D o n  M ig u e l  ma  żądać oddania t w i e r d z y  
O livenza . S ł y c h a ć ,  nakornec  o bull i  P api eżk ie y ,  
w k ła d a ją c ey  obowiązek  na d u c h o w ie ń s tw o  h is z ­
pańskie ,  aby daw ało  co ro k  10 mili .  rea lów na po ­
t r zeby  kra jow e.

, K r ó l  J m ć  u ła s k a w i ł  niejakiego T e r rica .bra s , 
k t ó r y  z b r o n ią  w r ę k u  w r ó c i ł  z F r a n c y i  i s c h w y ­
tany  w k ra ju  h i szpańskim,  został  skazany ha ś m i e r ć ’; 
takąż  łaskę  o t r zym a ło  7 w sp ól n ik ów  jego; między  
n im i  by ło 2 f ra nc uz ów , k t ó r y c h  z n  zkazń M o ­
n a r c h y  zaprowadzono do ic h  nyczyzny 

D a rc e llo n a  d. -i 1 m a rc a .
(z teyŁ e  g a z e ty .)

W p ł y w  H r .  E s  p a  g n a  znacznie się 'żrilhiey- 
szył ,  a n a tomias t  p o w ię k s z y ł  się w p ł y w  Pa na  C a -  
lo m a rd e .

S ł y c h a ć  o powsta n iu ,  w  p r o w i n c y i  Galicy! , '  
do k t ó re g o  ma  w p ł y w a ć  znany  jene ra ł  M in a .

P o k t u & a l i  A.
L iz b m ia  d. za m a rc a .
(z Gazety Warszawskiey.)

H r a b i a  de~R io P ą r d o  m i a n o w a n y  został  M i -



n i 8trem w o y n y ,  a Hrabia  V illa re a l  Minis t rem 
spraw w ew n ę t rzn y c h .  W  niieysce Jene ra ła  Cau- 
a i mianowany został Wielkor ządcą  E s t r em adur y 
enerał Porucznik  de V e ir o s .— Infant  D on-A li-  

gucl przechadza się nieustannie w  swoich poko­
jach i rzadko kiedy daje wysłuchania .  Jeśli  n i ­
kogo nie ma u n i e g o , pa t rzy  przez per spek ty ­
wę na rzekę T a g , aby widz ieć ,  jakie okrę ty  
p rzy b y w aj^ i odpływają* Królowa,  matka* osiągnę­
ła  zupełny w p ł y w  nad umysłem Infanta.  Umie­
szczają teraz takich  tylko urzędników,  k tórzy do 
]®y st ronnictwa należą. W o y s k ń  zabroniono śpie­
wać hyrhn kóristy tucyyny.

Sł ychać , iż Pan  L a m b  , Poseł  A n g i e l s k i , 
foztnavviat d. 4 b. ni. z Infantem D o n -M ig u e l,
1 Przełożył mu, iż w Angl i i  z niemiłem uczuciem 
P rzyiętą będzie wiadomość o w y p a d k a c h , k tó re  
tu zaszły dnia i b. m.

Nie zdaje się, aby feskadra Angielska p r ę d ­
ko oddali ła kię z T a g u , ' chociaż woysko Angiel -  
®kie wsiadło na statki.  Eskadra  ta składa się z 
7 okrę tów l in iowych  i ki lku  fregat.

— D n ia  i 5 —
Izbie  Parów  Hrabia  de la T .' ipa  wniósł:  

Szeby Vsezvkac M in i s t rów  do. s tawienia się w Iz- 
bie dla zdania sprawy z czynów,  k tóre obchodzą 
Monarchią  w ogólności i w szczególności honor 
Infanta rządzącego.— ,, Przykro mi jest, dodaje 
Par-, widzieć  w ław k a ch  tninistei-yalnych H rab ię  
r  d la re a l  którego szacowałem, jak żołnierza w woy- 
Ę*e półwyspu,  k iedy nie ieden raz wystawiał  swe 
życie za oyczyznę i K r ó l a , którego tern wdęcey 
skacuję 5, pow odu  jego teęaźnieyszego postępówą-  
P la > tclinącego nayczystszćm uczuciem honoru 
|  godność.; a wszystko to mówię nie dla pochle-  
'lania Minist rowi ,  lecz dla uczczenia Zacnego czło­

wieka.
rabia  'V illa r e a l  odpowiedział ,  źe w yp ada

2 jak nsywśększą rozwagą sądzić o ostatnich zda­
rzeniach; ze istnienie fakcyi  między t ronem a lu-

(jrn , należy do u r o j e ń ;  że M i n i s t e r y u m , jako 
° "  k ilku dopiero dni  utworzone musi bydź konie- 
czai®.p'°devr żanerń: — dowiódł  nareszcie,  że wn io ­
sek jest niestosowny,  i że powinien bydż odrzu­
conym.  Jakoż Izba przychyl i ła  się do tego zdania. 
. . W  p ierwszych  dniach po przybyciu  Infan-

a D on M ig u e l  wszczęły się by ły  nadzwyczayne 
^ti^ruchy w stolicy; jednak nie masz żadnego do- 
l e d z d  ^ ° n  w  czernhol wiek miał  u-

laganiom się ludu.  Przeciwnie ,  k i lka je-
n o w i  J . t ___  • £ . ___ 1 _ 5 _____• _go postanowień zaświadcza: iż należycie poymuje 

we położenie,  iź n je zapomina o p rz yj ę tych  raz 
z 0bow»ąż a n ia c h j o b ie in fca c h . *  /  W
W ' t  ze Poseł Angielski  odesłał na po-

L o n d yn u  summy s tanowiące pożyczkę, 
a i o tą  Angl iia ręczyła;  ale postępek ten dosyć 
sprawieul iwia ły  ówczasowe ro zruchy w stolicy, 
owiadujemy się teraz,  że dnia i 4  b. m. odby- 

a się rada M in i s t ró w ,  na k tó rey  Infant  powló­
k ł  uroczyście swą obietn icę,  iz w niczem nie 

przpydzie granic władzy,  nadaney mu przez kou- 
® ytucyą,  i n ie,oddal i  się w niczem od form,  ja- 

c"  ona wymaga.  Na teyże radzie postanowio­
no rozwiązać Izbę deputowanych.  Pan L a m b  o- 

ebrał  ju;ę ostaleczne jns lrukcye,  i z woyska A n ­
gielskiego odpłynęło juz 3 półki  na morze Sród- 

półk iszy do G ibra lta ru  , 2gi. do M al-  
lco u *  ^ orf u " T agu  pozostało jeszcze ty I-
j  wa okrę ty  i trzysta ludzi w cytadelli  S. 
T, J i ln a > ochrony  kupców Angielskich,  któ- 
I y *y mogli lękać się tak osobistych jako i tna-' 
H w y ch niebezpieczeństw,  wśród panujących
r o ®ruchów*

— D n ia  i 6 —
 ̂ . Zamia ry  Infanta D on A liguela  nie są już 

.®)emfticą. Dnia i 3 b. m. mówiono powszechnie,  
z tego dnia wyydzie odezwa jego, co jednak nie 

a a®Hpiło. Onegday rozpuści ł  Rejent  obie Izby, 
0 na móćy p*awa nadanego mu przez konsty- 

jak wyraża w liście do Xięcia C adaval. 
Ia ,a V illa r e a l  miał  rozmowę z R e je n te m ,  i 

czynił  m u  przełożenia,  a potem wziął  dymissyą.
Mówią ,  iż emigranci  Hiszpańscy mają bydź

wywiezieni ;  naczelnicy ich już wezwal i  pomocy 
P.  I^amb. Przybycie  H r .  J u d in , Adjutanta i 
siostrzeńca V ice -H rab i  G u d in , dowódcy w o y s k  
F ra nc uzk ićh  w K a d j x i e , w znieciło tu uwagę?; 
sądzą, iż poselstwo jego ma związek z opuszcze­
niem miasta, Oczekują tu Jene ra ła  S a ldanha ', 
lecz ponieważ w s tosunkach teraźnieyszych mo­
głyby mu grozić niebezpieczeństwa,  wcześnie od 
przyjaciół  sWych zostanie o nich uwiadomiony.

Łatwo  pojąć można, iż przy t ak ich  okol icz­
nościach rozmai te krążą wieści, za k tó ry ch  wia-  
rogoduość nie można zaręczać. Mówią  np.,  iż D o n  
P cdro  przybędzie do Por tuga l i i ;  że absolutyści 
przysposobili  " wybuchnienie  k o n t r r e w o lu c y i ; że 
C haves na czele buntowników weydzia do L izb o ­
n y ,  że P a n  D red . L a m b  wkró tce  w'yiedzie i. t. d.

T  u  a  c y  A.
S ta m b u ł d. 3 m arca .

(i Gaiety Warszawskioy.)
T ef lerdar  (Minister skarbu) gostał złożony 

z urzędu,  k tóry  objął podwładny jego urzędnik  i 
mało znany, M e le k  M e h m e d  Z a d e  K a d r i  Bey ,  
należący do mocnego st ronnictwa Ulemów,  mają­
cego związek z rodziną D u r c i Z a d e , powróci ł  tu  
z B ru ssa , dokąd w skutku Zniszczenia Janczarów 
W roku 1826 został wygnany.  Przywołan ie  tego 
człowieka,  k tóry  już ki lka zńakomitych urzędów 
piastował,  może bydź uważane Za Znak blizkiego 
up adku Mtiftego i t ry um fu  s t ronnic twa rodziny 
D u r r i  Z ade . Niektórzy ubożsi Ormianie  K a t o ­
licy odstąpil i  wiary  Swojey, i przyjęli  Mahome-  
tariską- Sami Muzułmanie naganiają jawnie o- 
k ru tn e  postępowanie rządu Z tymi  nieszczęśliwy­
mi. Niektóre  żony Ormian Ka tol ików podały w  
tey tnierze prośbę do W ,  Sułtana ; lecz nie ode­
b ra ły  odpowiedzi,  a jednę z n ich  w ki lka dni po- 
źniey  na rozkaz Pat ry ar ch y  osadzono w  więzieniu.  
Z domów Ormiańskich dotąd jeden tylko przeda-  
no; nie ma bowiem kupńjących.

L o rd  P rudhoc , b r a t  Xiążęcia N o rth u m b er­
la n d , ot rzymawszy f i rman od Baszy Smyrneńskie-- 
go, przybył  tu w podróży swojey do kra jów W s c h o ­
dnich,  i został wpuszczony bez t rudności.

Pan M dani, L o rd  naczelny kommissarz an­
gielski wysp J o ń sk ich )  wysła ł  z K o r fu  f regatę 
do N a w a ry n u , celem oświadczenia Ib ra h im o w i Ba­
szy, aby ustąpił  z Morei .  Adm ira ł  C odrington  
popłyną ł  z A la lty  do K o r fu ,  dla rozmówienia się 
z Panem S tra tfo rd -C a n n in g . Nazajutrz udał  się 
podpółkownik C raddock do M lećcandryi z oświad­
czeniem Baszy Egipskiemu,  iż, jeśli niezwłocznie 
nie pośle okrę tów dla zabrania woyska z Morei ,  
por t  tameczny będzie t rzymany w  zamknięciu.  
Zdrugiey s t rony H ra b ia  C apodistrias  miał  oświad­
czyć Ib ra h im o w i Baszy, iż dopóty nie będzie mu 
pozwolone oddalenie się z M o r e i , dopóki oyciec 
jego nie odda wszystkich  niewolników,  zabranych 
z Morei.  A d m ira ł  de R ig n y  pvie&X&i rządowi  g r e c ­
kiemu żądanie wynagrodzenia za straty,  k tóre  h an ­
del francuzki poniósł przez rozboyników morskich 
greckich,  a k tóre  wynoszą milion f ranków.  Rząd 
g reck i  przeznaczył 6000 talarów na w ypra w ę  p rz e ­
c iw Scio, i półkownik D abvier  ot rzyma w posił­
ku 5oo samiotów.

Od niedawnego czasu wiadoma tu jest osno­
wa f i rmanu W .  Sułtana, wydanego 22 Dźemaziu- 
i ac h i r  1243 ( to  stycznia 1828) względem wygn a­
nia Ormian Angoryotskich  ze stolicy. Pochodzi  
to według tego f i rm an u  nie  z przywiązania i ch  
do wiary  Kstol ick iey  lub obcych r z ą d ó w ,  lecz 
jedynie ze zbytniego ich  nagromadzenia się w sto­
l icy i wyludnienia okolic A n g o r y .  Oświadcza 
Por ta ,  iż gwałty ,  jakich przy tern P a t ry a rcha  O r ­
mian nieunitów z fanatyzmu religiynego, a nie­
którzy podwładni  urzędnicy tu reccy  z chciwości  
dopuścil i  się, są skutkiem przestąpienia jey roz­
kazów. Osnowa tego f i rmanu jest następująca: „Do 
P a t ry a r ch y  Ormiańskiego.  Oddawna niewolno jest 
Rajasom z prowincyy Ottomariskich,  opuszczać do­
wolnie oyczyznę s w o ję , i szukać in nych  mieysc 
do mieszkania, a zwłaszcza udawać się w znaczney 
liczbie do S ta m b u łu  i tam osiadać.  Gdy dgtych-

)i(



czas rząd nie zwracał  na to p i lney u w a g i , stało 
się, że powol i  przybyło  do S ta m b u łu  mnóstwo 
poddanych z prowincyy ,  i lam osiadło, t»k dale­
ce,  iż zbyteczne ich  nagromadzenie się dało p o ­
wód do rozlicznych nieporządków.  Lecz nade- 
wszystko znayduje się w stolicy znaczna liczba po­
chodzących z A n g o r y  Xięży Ormiańskich,  wex-  
larzy, rzemieś lników i kupców,  oraz samych p r ó ­
żniaków, k tórzy po większey części nie zachowu­
ją się w1 obrębach przyzwoitości,  i  nie pełnią obo­
wiązków powołania swego, lecz śmią dopuszczać 
się rozmai tych czynów,  niezgodnych z ich stanem 
poddanych Wysok iey  Por ty ,  i którzy nie omie­
szkali z czasem dać niebezpiecznego kierunku  d u ­
chowi  narodowemu.  Gdy teraz z przyczyny zbyte- 
czney liczby, nie można rozróżnić n iewinnych od 
winnych,  przeto dla zapobieżenia przerwie  w e­
wnętrznego porządku i powszechuey pomyślności, 
wydany  został f irman,  na mocy którego rozkazu­
je się wszystkim żonatym i nie żonatym Ormia­
nom,  pochodzącym z A n g o r y  , aby w przeciągu 
12 dni  z rodzinami  swemi i dziećmi opuścili  sto­
licę, i udali się do oyczyzny swojey. Surowo więc 
zalecono Ihtissab Agasie (zwierzchności policyy- 
ney),  przywołać  starszyznę cechową,  i porozumia­
wszy się z w a m i , ogłosić wolą W .  Sułtana , aby 
wszyscy Ormianie  z A n g o r y , mieszkający teraz w 
S ta m b u le , G alata , S ku ra ti, nad Bosforem, lub w 
in n y ch  mieyscach blisko stolicy, w przeciągu 12 
dni,  rachując  od dnia ogłoszenia tego rozkazu, za­
przes tal i  wszelkich swoich czynności, i opat rzy­
wszy się w potrzebne do wyjazdu Teskeres  (ka r­
ty  dróżne; od P a t ry a r ch y  i Iktissab-Agassi,  pod 
dozorem ki lku kommissarzy z rodzinami swemi 
i  dziećmi wi’ocili do właściwey swey oyczyzny. 
Nie mogą oni nigdy przybydź znowu do stol icy,  
lecz w kra ju  swoim t rudnić  się powinni  handlem 
i up raw ą  ziemi. Należy im oraz ozuaymió, iż ci, 
k tó rzyby  po wyznaczonym czasie nie oddalili  się, 
ściągną na siebie zasłużoną karę.  Nazwiska wy­
gnanych mają bydz' spisane i wyższey władzy po ­
dane, a Iht issab-A gat'd usilnie zaymie się uskute­
cznieniem woli Sułtańskiey.  A by  zaś ta wola do­
szła do waszey wiadomości,  f i rm an  ninieyszy zo­
stał  do was wydany,  i spodziewać się t r zeb a ,  i i  
również  starać się będziecie ściśle go dopełnić.” 

O d gra n ic  tu reck ich  i 5 m arca.
(s tey&e g a ze ty ) .

Lis ty  ze S m y rn y  pod d. 18 lutego obeymu- 
ją następujące wiadomości o s ta n ie  rzeczy w Gre -  
cyi  : „Admira łowie  Moca rs tw  sprzymierzonych 
dali  pod rozporządzenie H r .  C apodistrias  ok rę ty  
wojenne z eskadr  swoich, mające stać na ko twicy 
W  E g in ie . Hrabia  C apodistrias  zaymuje się szcze- 
ęólniey powściągnienieoij albo przynaymniey ście­
śnieniem rozbojów morskich.  Będąc w M aIcie  po­
dał  w ley mierze admira łom pismo, w którem o- 
świadcza,  iż usi łować będzie pohamować rozboje 
morskie i całą potęgę lądową Grecyi  zgromadzić 
w  Peloponezie. Admira łowie  uznawali  tęż pot rze­
bę,  i atąd nastąpi ła w y p ra w a  przeciw K a rabusu , 
k tó rą  w końcu stycznia pod dowództwem kap i t a­
na  S ta in es  uskuteczniono.”

Do S m y rn y  p rz yb ył  z F a r y S a  b iegły  ma­
larz,  k tór em u rząd F ranc uzk i  polecił,  aby bi twę 
N aw ary ńską  odmalował na mieyscu.

K i lk a  tysięcy ludzi pracuje dniem i nocą w zbro­
jowni morskiey w Stam bule  , około okrę tów wojen­
nych,  przeznaczony chdoHel lespon tu.Trzech inżenie- 
rów amerykańskich doświadczałozamknięcia kanału 
stambulskiego łańcuchami ,  lecz ten zamysł wcale 
się nie udał; teraz ma bydź wystawiona pływają­
ca baterya,  przywiązana do 4 okrę tów stojących 
na kotwicy,  a to w mieyscu,  k tóre jest do tego do- 
godnem.  W y b ie r a j ą  w Stam bule  wszystkich rze­
mieś ln ików potrzebnych dla woyska,  i Ormianie 
nieunici  przyymują po większey części służbę pie- 
karzów,  kow a ló w ,  stelmachów i t .  d. Ha t t i sze r i f  
wyda ny  na d. p 5 lutego wzywa całą ludność w 
S tam bu le  i okol icach do uzbrajania się, celem w a l ­
czenia za p ierwszym rozkazem. Zbiera się oraz 
znaczny korpus  woyska nie daleko E rze ru m .  O- 
krntne prześladowanie Ormian Ka tol ików p rz y p i ­

sują myśli  W .  Sułtana,  iż oblężenie S ta m b u łu  jest 
bliskićm, i że dla tego s tarać się w yp ada zmniey- 
szać, ile możności, l iczbę Chrześcijan w  tey stolicy*

— IJn ia  18 —
Prezes rządu greckiego w E g in ie  usiłuje po­

wrócić porządek w kraju,  a okrę ty  wojenne, któ- j 
re  Mocars twa sprzymierzone oddały pod rozpo­
rządzenie jego, i k tóre za tknęły banderę grecką,  
wspierają go naydzielniey u  urzędowaniu.  Wszy- 1 
scy starają się okazać przychylność swoję P reze­
sowi, i przysposobią ją dla niego festyny.  Na ul i­
cach wystawiono mówn ice ,  z k tórych naywymó- 
wnieysi  mężowie zachęcają lud do wdzięczności 
t rzem Mocars twom,  posłuszeństwa prawom, i p rz y­
chylności  do Hrabiego C apodistrias. Znany mów­
ca Torido, k tó ry  nie dawno w tey myśli miał  głos 
do publiczności,  rozrzewni ł  s łuchaczy do łez; pa­
dli na kolana , i  wznosili dziękczynne inodły do 
Wszechmocnego.  Rada  grecka odbyw a  codzień 
posiedzenia, i zaymuje się dobrem k r a j u ;  Prezes 
rządu bywa często na tych posiedzeniach- Z ac hę ­
ca nieustannie do jedności i posłuszeństwo; krótka  
mowa,  k tórą  miał  n i edaw no,  dowodzi ,  iż zdoła 
przywrócić naród Grecki  Jo cywil izacyi  „ E u r o ­
pa (rzekł) liczy nas w szereg swoich sp rzymierzeń ­
ców; dla pozyskania tak  pięknego celu, poświęci­
łem zdrowie moje i majątek; poświęciłbym i życie* 
gdyby tego oyczyzna żądała; nigdy zaś„ uie skło­
nię się do nadwąt lenia s ławy mojey. Ż ą d a m ,  a- 
by  rozkazy moje ściśle wypełniano,  i aby n ik t  nie 
pozwalał  sobie czynić większego oporu w oli mo- 
jey, jak ta tabakierka,  k tórą  t łukę .  (T r zym ał  w ła ­
śnie tabakierkę  w ręku,  rzucił  ją i pot rzaskał  na 
kawałki).  I r z eb a  nam bowiem posłuszeństwa W 
nayrozciągleyszetn znaczeniu tego wyrazu.  K lo -  
by nie poznawał  mojego zamiaru,  może się spo­
dziewać naysurowszey kary  : gdyż posiadam do­
stateczną siłę dla zjednania sobie posłuszeństwa.
Za ki lka dni  powiewać będzie bandera  grecka na 
okrę tach  europ ej sk ich  , danych pod moje rozpo­
rządzenie.”

Od czasu b i twy Nawaryriskiey,  W i e l k i  S u ł ­
tan łagodzi gniew swóy porcyą  opium.

W  K o r /u  zrobiono m undury  dla woyska 
greckiego.  W  ki lku tamecznych domach p r z y ­
sposobiono mieszkania dla znakomitych dyp loma­
tyków;  rozeszła się pogłoska,  iż spodziewają się 
tam przybycia  Posła ze S tam bu łu .

Od ki lku tygodni mają się pokazywać na g ra ­
nicach Bosnii oddziały woyska t u r e c k i e g p , które  
tamecznych mieszkańców wprawiają  w niespo- 
koyność. W o y sk o  tureckie  w toy p rowincy i  zo­
stało znacznie powiększonem, i we wszystkie po ­
t rzeby wmjenne opatrzonem. Po r t a  nałożyła na 
Bośnią uciążl iwy podatek wojenny,  k tó ry  wynosi  
przeszło 6 milionów pias trów gotowemi pieniędz­
mi, i oprócz tego posiadacze wsi obowiązani są 
dostarczać zboże i barany  do twierdz.  F ab ry k a  
broni  w E o sn a  S e ra y  musiała oddać ca ły  zapas 
broni  władzom tureckim.

Basza Egipski dozwoli ł  Grekom zawijać do 
portów Egipsk ich po bawełnę;  lecz zabroni ł  im  
wywieszać band ery  na statkach.

W  y s p y  J o ń s k i e .
jK orfu dn ia  ff m arca .
(z G a ie ty  Warszawskiey.)

Pan A d a m ,  naczelny Kommissarz,  zagaił  d. 8 
b.  m. uroczyście trzeci Pa r lament  wysp J o ń s k i c h . W  
mianey z tego powodu mowie oświadczył względem 
s tosunków zagranicznych,  co następuje; „ W  ciągu 
pięciu lat upłynionych t rwała  bez prz erwy  zaczęta 
już pustoszącą woyna na sąsiedzkim lądzie i na 
wyspach Grecyi .  K ró l  Jmć ,  Opiekun wysp Joń-  
skich,  powodowany gorl iwą chęcią położenia końca 
okropnościom, z jakiemi ta woyna przez obie s t rony 
była prowadzoną,  zgodnie ze swemi Sprzymierzeń­
cami  proponował  s tronom wojującym zawieszenie 
broni ,  w zamiarze zrobienia paoyfikncyi.  W  po­
parciu tego celu przyszło do rozlewu krwi ,  k tóry  
mocno zasmucił,  lecz K r ó l  J m c  ma niepłonną na­
dzieję, iż Mocars twa,  do k tórych należy t r u d n a  
czynność pojednania wojujących,  nie doznają już

D O D A T E K



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n .
TF ilno d n ia  6 K w ie tn ia  v s 1828 R oku .

Sic podobnego, i że w końcu Por ta  Ot tomańska 
P W j p i  ilo środków proponowanych dla przyja­
cielskiego ułatwienia leraźuieyszych zatargów, a 
t Yrn sposobem t raktat  Londyński  z d. 6 lipca r. z. 
Pę*y»ka cel pożądany. Użyte zostały liayskutecz- 
bieysze ś rodki  przez Kró la  Jinci  i sprzymierzeń- 
t 0 '̂ v jego dia położenia końca haniebnym zdroż- 
sosciorn; które od tak dawnego czasu statki roz- 
"pynicze na tein morzu i na Archipelagu  popeł- 
ma*y, co żegludze i handlowi  tych wysp wielki 
Uszczerbek przynosiło. Podobnież użyto naydziei- 
nieyszych środków dla należytego ukarania zbro- 
dninrzy, k tórzy się w ułat wieniu tego nieszczęsne­
go bezprawia tak czynny mi okazali.  Zachowywa-

, op ___  y »
i nadal m^dra ta poli tyka będzie pra wid łem po- 
* * powania.^ Mówił  potem o stanie Skarbu, urz ą­
dzeniu sądów,  o publ icznych szkutach i interessach 
kościeluych.  Dochody w roku 1837 wraz z pozo­
stałością w kasaie dnia 5i stycznia 1827 wynosiły 
23 t,oGo funtów szterlingów (9,242, 64:0 zł. poi.); a 
Wydatki w 1837 roku 177,765 funt .sz.  (7,1 i o , 5 '2 0  z ł .  

poi.); pozostało więc d. 3i stycznia 1828 r. w kaś­
cie 05,297 f. sz. (2,15 1, 880. zł poi.)

—-  D n ia  12 _
W c z o r a  w południe , Ka p i tan  H ogen , do- 

'vodca stoiącey tu na kotwicy fregaty Francuz-
I b  IZ     . * /  ■ f  __________ L  1» T J  . . .  L i  >  / ?  rn • • / / r% r > l  > -

przyłączyć do korpusu F e li  B e ja  pod K arvansara .
Dnia i 5 z. m. zaszła p o d M aka ta , nad jeziorem 

Ozeros w Akarnanii ,  b i twa między woyskiem.  tu-  
reckiein a greckiem, poczem d. 17 z. m. prz yw ie ­
ziono do B r e w e zy  16 ranionych aibańczykóir.  Dnia 
a5 z. m. była tam znowu bitwa  ̂ w którey k i l ­
ku Turk ów  zabito a 60 raniono; s trata Grekówf 
była  znacznieyszą; 5o ich wpadło do dwóch do­
mów w M a ka ta ,  gdzie ich  woysko F e li  B e ja  0- 
bległo.

Om er  Basza F rio n e , miał  ot rzymać fi rman,  
aby się udał do B ito g lii  i tam czekał dalszego roz­
kazu. List  z B rew ezy  donosi , że jnź wyjechał  
z A r t a  do przeznaczonego mieysca.

Zda|e się , iż potwierdza się wiadomość,  że 
Ib ra h im  Basza kuzał zburzyć mury i szańce T ri-  
p o l iz z y , przyczein kilka znacznieyszych domów 
w  mieście miało doznać podobnego losu.

N  i  b  1  a  i  a  »  t  r .
B r u x e lla  dn ia  2g m arca ,

(s Gaze ty  W arszaw sk ie j) ,
Onegday wieczorem zapaliła się, nie wiado** 

md jakim sposobem, kopalnia węgli  ziemnych bl i ­
sko S era in g . Z 5o robotników , którey się tam 
znajdowal i,  uratowano tylko 13, i to niebezpiecz­
nie opalonych.

Dziennik Nider landzki  ta  R ecom pance  za­
wiera  o aeroli tach (kamieniach spadających z po­
wietrza) następujące wiadomości: „  Mole bydź,
iż wielkość spadłego niedawno W Chinach kamie­
nia, k tórą podają na 60O stóp, jest przesadzona; je­
dnaki© to jest niewątpliwćm,  że ten kamień spadł  
wrzeczy samey, a kray tameczny często jest świad­
kiem podobnych zdarzeń. Zgadzają się także na 
to obliczenie chińskich uczonych, iż to było w  ro-

ley A r m id e , na którey przybył H ra b ia  G uillem l 
1j oti rozkazał ludziom swoim przysposobić się do 
żeglugi; taki i  rozkaz ot rzymał będący tu również 
szoner wojenny Francuzki  ta  D auphinoise. Kap i tan  
M ich e l, dowodzący znaydującym się w tuleyszey 
Przystani  brygiem Angielskim l l j le m c in ,  sposobił
8lę także do wyypcia pod żagle z obu statkami wo- __ .

Francuzkiemi .  Jeden z Adjutantów H r a -  ku  89 przed narodzeniem Chrys tusa ,  k iedy spa- 
lego Guitlerninot Pań L o s te n d e , wsiadł  na f re-  d ły  owe dwa aerolily,  k tóre  w biegu swoim ta-

.» UlOA O »» 1 o</u j  CU v«uOHVAa m

ob»c!iemt podczas przybycia wyprawy,  źłożoney ze rnieyscach spadły Ciężar ich jest od 1 do 5co 
p staikovv wojennych i i 5 przewozowych,  k tórey funtów,  a ilość od 1 do t rzech tysięcy. Celnicy

Upewniają)  spodziewają się w N a w a ry  nie  z 
, ?x andryi_ W e d łu g  twierdzenia szypra p r z y ­
byłego tu % Z a n te , wypraw a ta miała doznać wiel- 
k tey  burzy w żegludze swojey, i przez to k ilka stat-

w utracić.
Gazeta tuteysza Umieści ła ob wi es z cz en ie  Je- 
a CA,/. ./ .  w yd an e  w g ł ó w n e y  kwaterze  w

sze zdania uczonych o tworzeniu się tych  kamie­
ni <i.-a następujące: Rozumieją jedni, że to są tw o­
ry  wulkaniczne wyrzucane z gór do tak znaczney 
wysokości , iż potrzebują czasu do spadnienia na 
ziemię, do którego to mniemania powód to Bzcze- 
gólniey dać mogło, iż te kamienie,  skoro spadną, 
gorące są zazwyczay. Drudzy ut rzymują,  że 0-

kó
— -w mi

nerała C hurch , .. ......   ..  f
D ragornestre  dnia J 29 stycznia, względem opłaty ne równie jak śnieg" i grad w powiet rzu tworzyć 
por towcy i celney w D ragoinestre  i w innych  miey- się mogą, gdzie w obfitości znaydnją się p ie rw ia -  
®cach zachodniey Grecyn, etki , z k tórych te kamienie są złożone. Inni  zno-

— D nia  16 —  w u aerolity mają za ka w a łki  rozpękniętych gwiazd,
W e d łu g  doniesień z B re v e zy , Seraskiet  B e -  które uwijając się po powietrzu,  nareszcie od zie- 

* ty d  Basza przybył  d. 22 lutego do Ja n in y . D. 5 nji przyciągnięte na nią spadają. Nareszcie jeden 
k- tn. przeczytano w B revezie  rozkaz tego Baszy,  z naysławnieyszych f izyków naszych czasów, któ-

Soąwszy woysko S w o j e  w okolicach B rew ezy , wyy- 
dsie 1. niem przeciw D ragornestre , dokąd Z dru -  
8Jey s t rony miał wysłać Aoo woyska swego przez 
•Lepanto.
, Dziś wieczorem przybył  tu p e w n y  podróżny, 
który  przed 4 dniami oddalił  się z Ja n in y . 7źa- 
Pj^Wnia on, iż R e szy d  Basza oczekuje znacznych 
ń^n iędzy,  i wielu kupcom,  między któ rym i  jest 
ki lku poddanych Jońskich a k t o r z y  mają do nie­
go pretensye za różne dostawy, oświadczył,  iż 
wkrótce  odbiorą swoją zapłatę.

D nia 31 z. m. p rzyby ł  do A r t a  oddział jazdy 
tbreckiey,  złożony z 3oo ludzi ;  spodziewano się 
ta,b podobnego oddziału piechoty,  ftlają się cue

życowych.  Przypuściwszy bowiem,  że ich  bieg 
pólpiąta raza prędszy jest odbiegli  kuli  a r in3tney,  
przeto mogłyby we dwa dni dostać się na ziemię. T ak  
tedy wszystko, co o tych  kamieniaeh z pewnością 
wiemy, jest, że spadają z powiet rza;  ale zkąd się 
tam biorą,  tego nikt  nie wie.”

P  n u s s r,
B e r l in  dnia  1 kw ietnia .

J .  K.  M. Xią£ę Urani i pr zyby ł  z H agi  <lo 
tuteyszey stolicy.

D nia  3 —- 
J. K . M. Xiążę Oranii  wyjechał  z tuteyszey 

stolicy do ó\ B elersb u rg a . (z Gaz. f J rar.)

P o zw o lo n o  drukow ać- % po lecen ia  J7F . L itew sk iego  T V ojennego G u bern atora .
A n d rz e y  S u ch a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K aw a ler.

w Drukarni Redahcyi.



5 Od Witehskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu, 
przeterminowana ewikcya Radcy Kollegialnego 
W awrzyńca Kossowicza, zawierająca się w muro­
wanym jednopiętrowym domie, w mieście W i t e b ­
sku położonym z ziemią. Terminy zaś do targów 
naznaczone będą we cztery miesiące od czasu ogło­
szenia w gazetach obu stolic i w Kuryerze Li ­
tewskim; oczem ogłoszono będzie osobno w tychże 
gazetach.

Buchhal ter Taranczuk.

3 Od Wdtebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu, 
przeterminowana ewikcya Witebskiego obywate­
la żyda Josiela Szałyty, zawierająca się w drew­
nianym na mprowanym fundamencie domie , w 
mieście Witebsku  położonym z ziemią. Terminy 
zaś do targów naznaczone będą we cztery miesiące 
od cząsu ogłoszenia w gazetach obu stolic i w 
Kuryerze Litewskim; oczem ogłoszono będzie o- 
sobno w tychże gazetach.

Buchhal ter Taranczuk.

3 Od Wilebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki  ninieyszym ogłasza się, iz w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu,

{irzeterminowaną ewikcya Witebskiego obywate- 
a żyda Afroima Byżkiewicza, zawierająca się w 

murowanym dwupiętrowym domie jego, wmieś­
cie Witebsku położonym z ziemią. Terminy zaś 
do targów naznaczone będą we cztery miesiące od 
czasu ogłoszenia w gazetach obu stolic i w K u r y ­
erze Litewskim; oczem ogłoszono będzie osobno w 
tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

5 Od Wilebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą largu, 
przeterminowana ewikcya Witebskiego obywate­
la żyda Mowszy Wenca,  zawierająca się w m u r o ­
wanym dwupiętrowym domie jego, w mieście W i ­
tebsku położonym z ziemią. Terminy zaś do tar­
gów naznaczone będą we cztery miesiące od czasu o- 
głoszenia w gaaetach obu stolic i w Kuryerze L i ­
tewskim; oczem ogłoszono będzie osobno w tych­
że gazetach.

Buchhal ter  Taranczuk.

3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaje do pubi iezney wiadomości, że 
propiuacya w Miasteczku Oniksztach i w dobrach 
Remigole, wypuszczać się będzie przez publicz­
ną  licytacyą we dwónastoletnią dzierżawę, w  
terminach:  pierwszym i3 , drugim 16 i trzeci 18 
ter .  kwiet.  W a r u u h i  do kon t rak tu  są do przey- 
rzenia w każdym czasie w Kaneellaryi  Uuiwer-  
syteckiey. R. 1828 kwiet .  1 dnia.

Sekretarz  Fel ix  Mierzejewski.

2 Magistrat miasta Grodna skutkiem Uka­
zów z Rządu Gubernskiego Li t .  Grodzieńskiego 
wyszłych w  roku idącym: igo dnia 20 marca 
za N. 9,918 a 2go dnia 21 marca za N. 
10,443, przez ninieyszą Publ ikatę  podaje do po­
wszechney wiadomości,  iz w tymże Magistracie 
odbywać się będą dwie l ieytacye, na wzięcie 
w  czteroletnią arędę proweutow mieyskich ja­
ko to: lwsza przewozu i mostu w Grodnie na 
rzece Niemnie urządzonych,  a 2ga, targowego, 
brukowego,  pomiernego, Wagowego i czopowe­
go od zagranicznych t runków; życzące więc 0- 
soby licytować pomienione p ruwenta  mieyskie, 
mają się jawić w tymże Magistracie w  czasie 
rannych sessyow z dostateczńemi i p rawnemi

kaucyami w terminach:  dnia 21, 22 i 23 mc8
maja roku idącego, a dla  przetargowania się 
Czyli pieretorżki  co do wzięcia przewozu w a- 
rędę na dniu j 4 , a targowego brukriwego i dal" 
szych szczegółów na dniu 2 5 tegoż miesiąca i 
roku,  w Izbie Skarbowey Li t .  Grodzieńskie? { 
Gubernii .  Ze życzące osoby wziąść w arędo- 
w ną  teuutę  takowe prowenta  mieyskie mogą 
t ak  przed nastąpieniem licytacyi jako też i w 
czasie jey każdego razu udawszy siv do Kance l-  
laryi  tegoż Magistratu poinformować się o kon-  
dycyach jakie do zawarć się mającego kon­
t r a k t u  podają się. Dnia 28 marca 1828 roku.

Józef Rautenber?  Burmistrz.
Pisarz Z.yszkiewicz.

2 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO 
IM P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Rozkazem na dniu 
18 julii 1821 roku wypadłym do dzieł i d łu ­
gów J W e y  Konstancyi  z X iążą t  Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey I le tmanowey Polney K o -  
ronuey  oddzieluie ustanowiona , skuteczniąc 
przepis tegoż rozkazu w punkcie  21 zakreślo­
ny, ma za powinność do publiczney podać wia­
domości: Iż za przybyciem Prezesa tey K om ­
missyi J W .  Michała Graffa Czackiego W ołyń­
skiego Gubernskiego Marszałka i K a w a le ra  w  
dniu i 3 grudnia  1826 roku,  a tym samem za 
uformowaniem się zupełnego kompletu, do L i -  
kwidacyi  długów wierzycielskich przystąpiła i 
w  roku  zeszłym 1827 spraw L ikwidacy jnych  
i innych prawnych  do regestru Sądowego we-  
szłych w liczbie 116 po dzień pierwszy gbra 1827 
roku odsądziła, Rozkazy tak jego I M P E R A T O R -  
SKIE Y WYSOKOŚCI  W I E L K I E G O  X I E C IA  
CE SA R Z E  W IC ZA  jako też Rządzącego Senatu 
wymagające spełnienia zaskuteczniła , n iemniej  
Prośby stron, rapporta  Adminis tratorów,  kommu- 
nikacye Juryzdykcyów w NastolueRegestrazap i-  
sane i Numerów 8 i 4 składające, zrezolwowała.  
Czego dowodem są posyłane do JEGO I M P E R A ­
T O R S K IE Y  WYSOKOŚCI  miesięczne wiadomo­
ści. Działo się na Sessyi Sądowey w  Mieście Sta-  
rym-Konstantynowie dnia 16 marca 1828 roku.

W ołyńsk i  Gubernski  Marszałek i K a w a ­
l e r  Prezes Kommissyi Graf  Michał  Czacki.

Członek Kommissyi i K a w a le r  Mikołay 
Popowski .

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Pio tr  Szyrma.
Członek Kommissyi W incen ty  Jezierski.
Członek Kommissyi L u d w ik  Dubiecki.
Zastępca Członka Kommissyi Jan  Pociey 

Niepokoyczycki .
Mieysee Sekretarza zastępujący Floryan 

Tatarowski .

t Od I . itewsko-Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się, iż dla nie wiadomości miey-  
sca przebywania, mających pretensye za sk ra ­
dzione rzeczy przez Dementa i Leona Rybakow-  
skich, Grzegorza Iwanowa i Terent ia  Sierhieja, 
sukcessorow zmarłego Xiędza Rymuntowicza,  
na 38G rub. 80 kop. , szlachcica Taraszkiewi-  
cza na 99 1 rub. 91 j  kop.,  i Ignacego Sabińskiego 
na i 4 i rub.  70 kop., assygn. oprócz zrobioney 
za pośrednictwem Mieskieh i Ziemskich Pol icyy 
publikaty, ninieyszem ogłasza się , aby się oni 
jawili do Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu,  na 
oznaczony Nąy wyższym Ukazem d- i 4  "lutego



0 r. czterom iesięczny term in, dla w y k o n a n ia  k w ie tn ia  tegoż ro k d ,  do Ksiąg  Z iem stw a  L id ż ,
U kazem  R ządzącego  S en a tu  d. 9 p rzen ie s io n y m , W .  Ja n o w i  P ra d e a u -M a z e a u  

g u a m a  1826 ro k u  nas ta łym , przysięgi pod  u -  b y łem u  K onsy lia rzow i K ró la  Polsk iego , N ego- 
ta ą oney za n ie jaw ien iem  się da  te rm in .  D n ia  ey a n to w i F ran c u zk iem u  ce d o w a ła  i odstąp iła ,  

w ie tn ia  1828 ro k u .  _ k tó r e n  A k tem  du ia  7 lu tego 1820 ro k u ,  p rzed
S ow ie tn ik  Białocki* Aktatn* K ró le s tw a  Polskiego w  W a rsza w ie  u -

„  S e k re ta rz  M . L u b ań sk i ,  czynionym , do pozyskania od O św iadczajacey  się
K o lleg ia ln y  S e k re ta rz  L eo n o w icz  J W .  M iko ła jow i^  Novossilzoff R zeczyw is tem u

~ ~  T ay n em u  S ta a n  R adcy ,  S en a to ro w i C esa rs tw a
wG  1 * <°ya sta W , lu a  P rZez n in ie jsze  za -  Rossyyskiego, K a w a le r o w i  w ie lu  O rd e ró w ,  t e n  

amia, ze na m ocy za leceń  wyaszey Z w ie rz -  d łu g  przekazaw szy , onerau Wszystkie sobie s łu -  
nosci w ypuszczają  się z publioztiey l icy tacy i  żące, n a  rzeczoną  sum m ę A k ta  w  oryginałach, 
a rę d o w n ą  t e n u tę  dom y za S k a rb o w ą  na leż -  n a  ce l  zw ró cen ia  onycli po uzyskan iu  d ługu  de-

osc y ych p o d ra d c z y k o w  W ile ń s k ic h  miesz- b i to rce ,  doręczył. J W .  S en a to r  Novossilzoff, w
a.n staroznkorinych l e k i  T a y b e ra  na Z arzeczu  m oc tak o w e g o  A k tu ,  i uczynionego sobie n a le ­

li0 ' 3 1 Josela  B ey rak a ,  G ab ry e la  M a y -  żnośei z le w k u  , t a k o w y  d łu g  przez l a t  pięć z
e a na u d in ck iey  ulicy  pod N. 278, ta k o ż  część fu n d u sz ó w  O świadczajacey  się w massie zeszłe- 

czyii schedę  w ydz ie loną  w  dom ie W o ł lo w ic z a  go X iążęcia  D om in ika  R ad z iw ił ła  będących, n a
ż v d ° Wey Ul' ry  Ę ro zo ra> ró w n ież  k tó ry ch  i E w ik c y a  rzeczonego zaw in ien ia  b y ła

y 3 Jl'e *a k u p c a  na R u d n ick iey  u licy  pod N . opisaną uzyskując; ony do d u ia  3o m arca  i 8c 4
1 za tom n a  wzięcie  tak o w y c h  do m o w  przez ro k u  w  zupełności, t a k  w  k ap i ta łach  jako i p r o -  

_ y ac^ ‘} w  t,ręd ę  od te rm in u  śgo Jerzego to jest cen tach  o d eb ra ł ,  i po o trzy m an iu  zupełnego za -
25 te raźn .  m ca  ap ry la ,  do tak o w e y  licy tacyi n a -  spokojeuia, p rócz k w i tó w  w  czasie czynionych  
anaczają się te rm in y  iszy 16, agi 17 i 3ci o s ta -  r a ta m i  w y p ła t  poszczególnie w y d a n y c h ,  i in  
eczny 18 tegoż m ca a p ry la ,  a p rze ta rg  d n ia  Archivo będących, nad to  jeszcze A k te m  d n ia  

m„5n °a -am Ca; , yCye ŁaS takowRy a r ? dy 3o s tycznia  1826 ro k u ,  p rzy  św iad e c tw ie  P ie -
i b e d !  T Q . azdodz ,enn ,e  w t e y ż e  P o licy i  czę tarzy  w  W a rs z a w ie  podpisanym , tegoż ro k u  
to  . 1 r “ T w r -  Przy ta rgach .  Życzący p rz e -  d n ia  26 k w ie tn ia  d o  ksiąg Z iem skich  P o w ia to -  

ia ezec do tak o w e y  licy tacyi,  zechcą jaw ić  w y c h  L idz .  wniesionym, O św iadczająca  się ogól- 
ę ua wyz w y rażo n e  te rm in y  każdodzienn ie  z nie z całego d łu g u  wieczyście z a k w ie to w a ł  D o- 

W i l  °  £ 0 tk ia ie  4 tey  d a  P o I icyl m iasta  Łra i k ap i ta ły  jey, z p o d  ew ikcy i  za te n  d łu g
a a * , opisaney, w yw oln ił ,  D okum en ta  wszystkie, n ia

Z a  P ry s ta w a  H n tow icz .  ra z  rzeczony d łu g  upew nia jące ,  do A rch ivnm
S u chock i  S e k re ta rz  K ol.  ośw iadczajacey  się w  oryginałach p o w ró c i ł ,  one

c ia ło  t -  “  G u b ern sk i  S e k r e ta rz  Kon* jako już zupe łn ie  i we wszystkim zaspokojone’
° VVS za nie w ażne ogłosił, i  z A k t  e lim inow ać dozw o-

w  c , . ~  . Eł, o raz od w szelkiey za onemi odpow iedz ia lno -
1 j  a j ie ^ lem ' E tn  W i le n .  na jedno- ś c i , t a k  sam ą Ośw iadczającą  się jako i jey s u k -  

roczną  a r ę d ę  do m o w , jednego po b. E x a k to rz e  c e s s o r ó w , w o ln em i i bezpiecznem i b ydź  u zn a ł

w v ^ c m  P° d  391 i 2 S ° PO Z e  Z3Ś W - P ra d e a u -M a z e a u ,  doręcza jąc  JW.* 
1355 a? . . C hodasew iczach  p o d  N. S en a to ro w i Novossilzoff sobie służące na te n
sie bedz'm r*® sy tu o w a n y ch.» o d b y w ać  d ług  o ryg ina lne  ak ta ,  z onycli zostaw tf u  siebie

. £ publiczna licytacya w terminach: dnia przez Notarynsza zaświadczone kopie, i te dotąd
m ieć  n L ! 1 ź a ‘ “ ca a Pr yl a > za tem  życzący O św iadczajacey  się p o w ró co n e  nie zostały, aby  
ninnp w y ra żo n y ch  d om ow , na  p o m ie -  w ięc za tem i kopiam i W .  P ra d e a u -M a z e a u  an i
o eodz in ie ' 1̂ -  by P t a  W i l e ń * też k to k o lw iek  w  jego osobie, nic z nikim, o d łu g
D a t t  . 8 . 8  a p r y l a 5 a “  “ * 'vV?P°V‘,,io,,y n ie  mógł, i jeżeli co u c z , -

S ęd z i .  7 i  w - i  1 1 nił,  aby  to  w  n iew ażnośc i pozostało, O św iadcza­
li ^ iem .  W i l .  J a n  P isanka .  jąca  się przez A k t  ninieyszy daje  w iedzieć ia -

.  O l w l a d c e u . e  J 0 . Taoffli, .

O r d .  ,  M o r» w4 h oŁ. ? 1e‘ “ 7  R ada iw iH ow ey , eed o w ap eg o ,  p ra e r  niego zaś n a  w łasność J W .  
*ozw d -'Vey ^ ,esW17 skl<sy » 0 i y ckiey. Poteu? S en a to ro w i Novossilzoff ustąpionego, przez w y -  

w iedz ioney  G e n e ra ło w e j  Czernyszew, czym  p ła ty  z dnia 12 m aja  1820 ro k u  czynić sie n a -J -  j  — -----Z unia 12 m aja  1020 roKu czynić sie na
1* a Vl rZm -y M aSt^Pnpy: ‘ RWUŚ w “ y 0 * " ^ c«a- poczę te ,  a  z dniem 3 o m arca  i 824 r o k u u k o ń  
sta!, § ^  J a .ryi z G ra f f o w  R zew usk ich  J a r o -  czone, zu p e łn ie  się co do jednego grosza, t a k  w

w ow ey  G ra fm i P o to c k ie j  z ło tem  czer. zł. sz tuk  k ap i ta ła c h  jako i p ro cen tach  uiściła, i na to  w v -

W J I 9, ° ,  tę  S.Uałrt5? P ,a w e m  z a s ta - dane  od iey zaP;sy, po ogłoszeniu zupe łney  ich'Cni l ia  d w ó c h ,  doz vW nci r i  s w m e m n  nlf>crłvr>ti  n i o m o S n o l n l   o *Z ”t ,  u l n ł y o b .  n l n w l a o w  w  tr̂ il.5,; p ,  “  S
w i r “,Ł l u , '  Lidaki'" ,eirśolL zwócone “ d™
1 8 , 4  1 t  !  1 SlelRui 1 lla to  r o k u  tego an i kopie  z onycli wzięte , an i ich  e x t r a -
N o t  ’ J  g ru d n ia  n .  s. podpisany, 1 przez k ta  żadnego w a lo ru  i znaczenia nigdzie z ża -  
J t a r y u s z a  W  arszaw sk iego  zaśw iadczony , a dnia dnego  w zględu  mieć nie mogą i nie p o w in n y  
Wnio' ^ ° aiUCa V ° ,  V‘ S' do A k t  Z iem stw a L id z .  k tó ry ch  n ikczenm ość przez  ninieysze publiczna 
zasi S10Qy> . w ’y d a ła  z a s ta w n y  zapis. T o  p r a w o  O świadczenie  do  A k t  S ądow ych  zapisujące sie 

sie WQe, * Ka 0nĆm n a Ieżn ? od O świadczajacey  i d la  t rzy k ro tn eg o  o p u b l ik o w an ia  do gazet k r a ’ 
nr- SUrntn?’ J a ro s ła w o w a  G rafiu i P o to c k a  jow ycli i zagran icznych  podać się majace o<>-ła-

ez u m o c o w a n ą  od siebie J W .  K onstancyą  z szam, i aby n a  tw ie rd z y  ty ch  kopiy  w  ża d n e  u 
, r* ? t  L u b o m irsk ich  H rab in ę  R zew uską ,  A k tem  k ła d y  i pos tanow ien ia  z W .  P rad e au -M az eau  

b " ! a ..2 V tycziV‘? 1816 ro k u ,  p rzed  A k tam i G u -  n ik t  n ie  w chodził,  ostrzegam. D a t t  ro k u  1828 
1 K ijo w sk iey  sporządzonym , a dn ia  27 m ca lu tego 22 dnia .  N a  mocy G enera lnego
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pełnom ocnictwa podpisuję K aro l Graff M oraw ­
ski G enera ł  Major YVoysk Ros Kam erher JEGO 
IM  P E  RATO RS K IE  Y MOŚCI Dworu.

Roku 1828 inca njarca 2 d '.ia  przed A - 
ktuini Grodz. P tu  Lidz. osobisto stanąwszy W . 
Józef Szatewicz Archiwista Gran. Lidzki ni- 
nieysze oświadczenie dla zapisania do Kięgi M a- 
uifestowey oświadczeń Sądu Grodz, oddał, przy­
jąłem, wpisałem, zgodno świadczę Grodz. Lidz. 
A ktow y Regent Leonard  Lipiński.

T ak o w e  Oświadczenie wolno 
(L. S.) umieścić w  K uryerze  L it .  poś- 

J wiadczam A lexander Karłow icz
Sędzia Grodzki Lidzki.

W olno  drukow ać . W ilno  d. 4 kw ietnia  
1828 r. A. Powstański Prezes Kom. Cenz. W i-  

leń. Radca  Kollegialny i K aw ale r .

N a  ulicy Zamkowey w domie J W .  P iłsuc- 
kiego, na przeciw ‘kliniki, jest »do sprzedania 
kocz teraźuieyszy, i bryczka k ry ta .  K toby so­
bie życzył, może one kupić za pom ieruą cenę.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Cbrząstowski.

i W  domie Jana Zayoowa pod N. 1292 
za Ostrą B ram ą na ulicy ś- N ikodem a i Józefa, 
przy ogrodzie położonym, są 4 pokoje kaw aler­
skie, z kuclntią meblami i osobnym wchodem do 
zaarędownnia  z da tty  a 3 apry la  1828 r., ą n ad ­
to są do zbycia naylepiey wyprowadzone drzew a 
owocowe. Ktoby więc życzył powyższe poko­
je nająć a drzewa nabydź, raczy zgłosić się do 
ddedz ica  w tymże domie mieszkającego. D a t t  
roku  1828 mca apryła  3 d.

J a n  Zaycow.
W olno drukow ać  Policmeyster Cbrząstowski.

9  N a  skutek  D ek re tu  Ziemskiego P ow ia­
tu  Nowogródzkiego w roku  1826 miesiąca no- 
w em bra  lti dnia w Sprawie kredytorow  i pre- 
tensorow z W . Franciszkiem Borzobohatym był. 
Sędzią Ziem. P t tu  Nowogr. zapadłego, Sąd T a -  
Xatorsko Exdywizorski tymże Dekretem prze­
znaczony, w terminie z wydanego obwieszcze­
nia wypadającym  do majętności Kuniłow a w 
P ttc ie  Nowogrodz. leżącey zebrany , po załat­
wieniu akccssoryinych sporow, komportacyą na 
tych wszystkich S tro n ach ,  którzy oney w S ą ­
dzie Ziem. P t tu  Nowogr. nie spełnili in ie o p rz y -  
sięgli, z obowiązkiem spełnienia oney dnia 1 ma­
ja idącego 1828 r .  w  Kancelaryi Ziem. P t tu  
Nowogr. przeznaczył, wym iar majętności Ku- 
u iłow a w P ttc ie  Nowogr. a Fo lw arków  Studeń- 
ca Krzyszylowicz w  Pttc ie  Słuckim, oraz scho­
dy w Hrabstwie Turzeckitn  znaydujących się 
ude te rm inow ał, a udzielając czasu tak  na speł­
nienie Kom portacyi jako też na ułatw ienie  
w ym iaru , Sądy swoje do dnia 5 septem bra 1- 
dącego roku od łoży ł,  w  którym  terminie aby 
wszyscy kredy torow ie  i pretensorowie do m a­
jątku W .  Franciszka Borzobohatego zbiegający 
się, pod u tra tą  swoich pretensyow i należno- 
sciow, przychodzili i należnoście swoje uspra­
w iedliw iali zastrzega. K un iłow  roku 1828 febr. 
29 dnia.

Prezydujący Exdywizor Eelicyan W ere- 
szczaka.

Exdyw izor Franciszek Pietraszcwski.
P io tr  Mogilnicki E xdyw izor.
Graniczny P t tu  Nowogrodz. Exdywizor 

Regent Erazm Wróblewski,

D O N IESIEN IE TEATRALN E.
1 Mam zaszczyt ninieyszyui zawiadomić 

Prześw ietną  Publiczność, iż od dnia 90 tego m ca 
w Teatrze  luteyszym zaczną się każdodzienue w i­
dowiska Dramatyczne Polskie, złożone z dzieł 
wyborowych naynowszych A utorow  Komedyi 
F re d rą  Damy i Hu/.ary, Cudzoziemczyzna, Pan 
Gieldhab, nowy Donkiszott; etc. Yoltaira , G ril-  
patzera, a na ostatek z O per naycolnieyszych 
kom pozytorow jako to: Webera-" Precyoza i 
Freyszytz, Rossiniego: Cerulik  Sewilski, W łosz ­
ka  w Algierze, T auk red , T u rek  w e W łoszech. 
Tak  znakomity wybór dzieł, i ciągła usiloość 
T ow arzys tw a w  dokładnym  ouych wyuczeniu 
się i wystaw ieniu , nie każe wątpić, ze Szanow­
na Publiczność kon trak tow a , nagrodzi oczeki­
wania nasze. AVilno dnia 10 kw ietn ia  1828 
ro k u . Skibiński.

W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Cbrząstowski.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Dni Targowe

Kwiecień 
dnia 4

N ie p o ło ź o n e  l i c z b y  z n a c z ą , sre­ ass^~
ź e  t y c h  p r o d u k t ó w  n ie brem gnat.

b y ło . Ci O c 0cr 7 2 7n 0
bace
Citą Żyta  suchego - - - - — — —

— surowego - -  - - 3 5o i 4 —W Pszenicy ozimey -  -  - 9 — 3b —
t"-. r-.
Ct Cb ------- jarey - - - - — — — —- ,

/ ̂  "8 [Jęczmienia -  -  - -  - 3 5o i 4 — 1Co Co ?*•*
f i  0

2 70 10 80
3 12 1

*•» Grochu _ ... i
Bobu - - - - - - - - 1

• 0rs Siemienia lnianego -  - * 5 __ 20 —W
o,0

— — konopnego -  - ___ « 1 — -—
K rup jęczmiennych - _ 11 — 44 —

— owsianych -  - - 16 — 64 “  1
.— gryczanych - - - 10 8 4o 3 2 !

Łoju wołowego surowego 2 — 8 __ 1

— — — topionego 
Miodu przaśn. z woskiem

tr
0

2 4o
12
9 60K W osku topionego niebielon. i 5 60 —

ta Świec woskowych białych 22 — 88 —
0Co — — - _ _ żółtych 16 — 64 — .

— łojowych przywoźnyoh 3 35 i 3 4o
Qog- — — — tu robionych 

W łókna  towarnego- lnu
3
2

5o
20

i 3
8

0 
c

a DO

— — _ — —— pieńki 1 5o 6 —
Siana murożnego - - - -i* i 5 — 60

. . . . — błotnego - - - - - 12 ___ 48
Faska masła 6 garcowa - 3 — 12 —
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 8 5 3? 20
Piwa krajów, becz. 4o garc. 3 5o i 3 20

— dubeltowego -- — —
Ptastwa po parze indyków 1 20 4 8 .

— — — — kur - --*3o 1 20 1
O" Q — — — — gęsi - 1 — 4 I

— — — — kaozek ___ —
-  1

00 Chleba razowego funt 1 ---- i — 1 j2r s* 
s . —----- pytlowego przedn. ---- 4 — 1 6 !
<** M Mięsa funt 1 -  -  -  - — - 2 f i °  |

E' W ódki garniec 1 -  - - ---- 5o 2
- 1

K urs wileński na assygnaty od dnia 5 kwietnia 
r. sr. 3 r. 77 k., czer. zł. nowy 11 r. 80 k., im* 
peryał 37 r. k. 70.


